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Niedziela.

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ, wyjechawszy z Moskwy w  no­
cy z dnia 3/xs na 4/i* Września, przybyć raczył do twier­
dzy Bobrujska, w  dniu 5/ n  t. m. o godzinie 5tej po połu­
dniu. Nazajutrz, w d. 6/ 13 *•m - C. MOŚĆ, oglądał 
twierdzę, i  znalazł w s z e l k i e  prace fortyfikacyjne w od­
znaczającym się porządku. Po czem N. CESARZ oglą­
dał pułk Połtawski piechoty, i raczył znaleźć go w od- 
znacznjącem się pod każdym względem stanie.

Tegoż dnia, o godz: 11 tej z rana, J .  C. MOŚĆ, wyje­
chał do twierdzy Brześć-Litew ski, gdzie przybył w d. 
7/m Września o godz: 11tej z rana. W Brześciu, N a j j a ­

ś n i e j s z y  PAN, był przyjęty przez J J .  CC. WW. Wiel­
kich Xiążąt M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a  i M i c h a ł a  M i k o - 

ł a j e w i c z a .
Tegoż dnia, J .  C. MOŚĆ, odbył przegląd K orpusu  

Alexandrowskiego Kadetów w Brześciu, i raczył zna­
leźć w takowym odznaczający się porządek i wzorowe 
urządzenie. Poczem N. PAN, raczył oglądać twierdzę 
Brzesko-Litewską, i znalazł, że wszelkie budowle i 
prace fortyfikacyjne, utrzymywane są w szczególniej­
szym porządku, a wzniesienie nowych budowli odbywa 
się z nadzwyczajną starannością.

W dniu s/2o Września, o godzinie 9tej z rana, N. C E ­
SARZ, w towarzystwie JJ .  CC. W W . Wielkich Xiążąt 
M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a  i M i c h a ł *  M i k o ł a j e w i c z a ,  
Wyjechał z B rześcia-L itew skiego  do miasta Łucka, gdzie 
przybył w duiu 9/2i t. m., o godz: 4tej z rana, w pożą- 
danem zdrowiu.

W dniu ’’/•n Września, ó godz: lszej pó południu, 
N. CESARZ, raczył odbyć przegląd, zebranych pod 
miastem Łuckiem  wojsk 4go Korpusu piechoty, żarty -  
lerją  i obozem takowego, i znalazł je we wzorowym 
porządku i celującem pod każdym względem urządze­
niu. ,  «b»a ejjuffc s ili  y s » J s o - ! >v l s . . i « U

W dniu 10/z2 Września, J. C. MOŚĆ, o godzinie 9tęj 
z rana, odbywszy linjowy przegląd 4tęj Dywizji jazdy 
lekkiej z jej artylerją, raczył z prawdziwem zadowole­
niem dostrzedz wzorowy stan tychże wojsk, a m ianow i­
cie bystrość, największą regularność i spokojność z ja- 
kienn odby wały wszystkie ruchy, oraz znajomość sztu­
ki wojennej. Następnie J. C. MOŚĆ, raczył być obe­
cnym^ przy strzelaniu do celu 4ch bataljonów Strzel­
ców, i z okazanych postępów był zadowolonym.

W dniu “ /za Września, N. PAN, odbył przegląd l in jo ­
wy wojsk Korpusu 4go piechoty i jego artylerji, i z za­
dowoleniem dostrzedz raczył wzorowy pod każdym 
względem stan tychże wojsk, znajomość służby wojsko­
wej, regularność i dokładność wykonywania wszelkich 
obrotów.

Wczoraj w Kościele XX. Reformatów, jako w uro ­
czystość odpustową Śgo F r a n c i s z k a  Seraficznego . S u m ­
mę celebrował W. JX. Kanonik Zarzecki, Administra­

tor Parafji Śgo A n d r z e j a ;  a Kazanie miał W. JX. To­
polski, Wikary tejże Parafji.

(Art: nad:). Wędrowna moja Gwiazda, zaprowadziła 
mnie znowu w nieznane mi dotąd okolice, a gawędka na 
ostatnim noclegu, kazała mi zboczyć do S ta ro ieb , do­
kąd wszystko spieszyło na Odpust w dzień ŚŚ. A n i o ł ó w  

S t r ó ż ó w . Nię często się zdarza spotkać solenne i u ro ­
czyste wezwauie opieki tych uieodstępnych towarzyszów 
naszej doczesnej pielgrzymki, więc pospieszyłem wi­
dzieć te Starożeby, nad któremi zapewne unoszą się za­
dowolone duchy zmarłych Dziedziców, patrząc, jak 
w ich Wnukach głęboko zaszczepiona Religja, owoc wy­
daje. Dowiedziałem się, że dopiero przed kilku laty, 
teraźniejsi Dziedzice Starożeb, podczas swej bytności 
w Rzym ie, otrzymali od O j c a  Śgo przywilej na Odpust 
w dzień 2gi Października, wiele przytem R e l i k w i i  i 
Ś w i ę t o ś c i  do tegoż przyłączonych, a za powrotem swym 
do kraju, z liczną Duchowieństwa assystencją, w p rzy­
tomności Sąsiadów z daleka przybyłych, Krewnych i 
Przyjaciół, rozpoczęli tę rok roczną uroczystość. N 'e 
szczędząc wydatków dla licznych gromad, p rzygotow a­
no ucztę, należyte stoły zastawione obficie jedzeniem i 
napojami, a przez samych Dziedziców rozdawane pre- 
zenta starszym, jako nagroda pracy, młodszym, jako 
zachęcenie do niej, nietylko ogólne zadowolenie, ale 
żywą pamięć dnia tego zostawiły. ł„ at n ie j  mi będzie 
zdać sprawę z tego, co sam widziałem. Starożeby  by­
łyby wszędzie odznaczającą się majętnością, bo tam nie 
zatarł się ślad dawnej zamożności, ozdobiony artyzmem 
Jenerała  Alfonsa, i wykwintnym smakiem samej Pani; 
chatki szw ajcarskie i  rządkiem wykończeniem, dom 
gotycki i  wieżyczkami, tafla czystej wody, mosty i m o­
stki eleganckiego rysunku, ślicznie wyglądają z pom ię­
dzy bujno rosnących płaezących drzew. Folw ark  z ł a ­
dnym gołębnikiem, piękne budynki gospodarskie, każą 
wierzyć ó postępie rolnictwa; dowiedziałem się, że od 
kilku lat w Starożebacb, płodozmian zaprowadzony; 
któż nie wie, ile trudności czeka na wstępie każde ule­
pszenie! wykład znacznych kapitałów, nie zawsze go 
możebnym robi; przekonałem się, że ten w Sfaroże- 
bach  jeszcze procentuje; spotykałem teraźniejszą Dzie­
dziczkę za granicą, gdzie wszędzie cęniono jej dowcip, 
rozum i przyjemność; spotkam ją  zapewne niedługo, a
dziś niech zostanie zagadką, kto jestem? — ***
.  N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu  Orla Białego, Jene- 
rała-Lejtnanta Frolowa, Inspektora Pułków, instrukcyj- 
n y c h  Karahinie.rów; i Radcę Tajnego, Senatora Meczą- 
jew a.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI, otrzymu­
ją rangę :  Sekretarza Kollegjalnego; z tytułu posiada­
nych stopni Kandydatów Uniwersytetów: S ą d ó w  P oko­
ju : Stopnickiego Pisarz B ram iński, i Radziejowskiego
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Podpifoarz Jezierską  Appłikanci Sądowi prsy Trybuna* 
łach  Cywilnych: w Warszawie Grobicki, Nowakowski 
i Jaworski, w Płocku M'arjews'ri, w Lublinie Barano­
wski, i Patron przy Tryb: Augustowskim Tomaszewski, 
ze starszeństwem. Sekretarza Gubernjalnego, z tytułu 
posiadanych stopni Rzeczywistych Studentów Uniwer­
sytetów : Sądów P oprawczych: Płockiego Assesor R a­
dzim iński, i Podpisarz Koskowski, i Radomskiego P i­
sarz Grobicki; Podpisarze: przy Podprokuratorze Są­
du Poprawczego Kalwaryjskiego Żyzniewski, i Sądu 
Pokoju Okręgu Łęczyckiego Bader; Appłikanci Sądo­
wi przy Tryb: Cywilnych: w Lublinie Podgórski i Pa­
włowski, w Warszawie Kosiński, i w Kielcaeh iSiWsAz, 
ze s ta rszeństw em .—  Przeniesiony: p. o. Podolskiego 
P rokuratora  do spraw kryminalnych, Radca H onorow y 
Kiticin, na Assessors Wydziału Celnego przy Rancela- 
rji Przybocznej Namiestnika Królestwa P o lsk iego .— 
Były Urzędnik do szczególnych poruczeń przy służbie 
celnej, Radca Dworu Gliszczyński, otrzymuje w na­
grodę przy uwolnieniu od służby, rangę Radcy Kolle- 
gjalnego. —  Przez Postanowienia Rady Administracyj­
nej, w Wydz: Kom: R. S. W. iD . ,  przeniesieni dla do­
bra s łużby: p. o. Prezydenta m. Sandomierza w Gub: 
Radoms:, \koi\m:Jurgaszko, na takiż sam urząd do m. 
Kielc w tejże Guber:; p. o. Prezydenta m. Włocławka 
w Gub: Warsz:, Ign: Marszewski, na takiż sam urząd 
do m. Sandomierza w Gub: Radomskiej.—  W Wydziale 
Kom: Rzą: Sprawiedliwości,  mianowani: Urzędnik do 
szczególnych poruczeń przy Kom: Rz: Sprawiedliwości,  
Radca Honorowy Onufry Proniewicz, p. o. Podpisarza 
Sądu Apel: Królestwa, i Assesor P raw ny  przy Rządzie 
Gub: Warsz:,  Sekretarz Kolleg: Jan Rogoziński, p. o. 
Assesora Prokuratorji  w Królestwie.

Rada Administracyjna udzieliła Marjanowi VJiernek 
i JoJjuszowi Sztochel, patenta na wolno-praktykują- 
cych Jeometrów  kl: 2,- a Janowi Sbarbori, patent ua 
wolno-praktykującego Budowniczego kl: 2ej.

Rada Administracyjna, udzieliła Józefowi-Joachimo- 
wi Klińskiemu i Alexandrowi Jełewskiemu, 10cio-le- 
tni list przyznania wynalazku na machinę wiatrosilnia 
nazwaną.

Jutro, o godzinie titej wieczorem, odbędzie się posie­
dzenie centralne Warszawskiego Towarzystwa D obro­
czynności.

Pogrążeni w smutku Dzieci, po zgonie Matki ś. p. 
Marjanny t  Lasockich Pausteckiej, żony b. Sekretarza 
Sekcji Paszportowej, zmarłej wczoraj w wieku lat 64; 
zapraszają na exportację Jej zwłok ju tro ,  ogodz: 4ej po 
południu, z  Kaplicy Kościoła Śgo K a r o l a  Boromeusza 
na smętarz Powązkowski.

(A- n0  Obca garśd ziemi przykryła zwłoki ś. p. J ó ­
zefa Sadowskiego, Dziedzica dóbr Brankowa, zm arłe­
go w połowie z .m , u vM Trenczyńskich. Dla oddania 
hołdu zasłużonego temu zacnemu Obywatelowi i Urzę­
dnikowi, podajemy krótki jego życiorys. Ś. p. Sado­
w ski u rodził  Się w r. 1805 w m. Tulczynie w Gub: Po­
dolskiej. P ierwsze zasady nauk pobierał od czci go­
dnego swojego Ojca i od znanego w świecie naukowym 
F .  Guljani. Następnie w r .  1823 w b. Liceum Warsza

r^fezwchlubnie^fcończyŁszboły, gdzie w ciągu czterole­
tniego pobytu, cztery razy otrzymał publiczne pochwia-
ły. W b. Królewsko-Aliexandrowskim Uniwersytecie 
W arszawskim, otrzymał stopień Magistra Obojga Praw  
i Administr:,  i udzielono mu publiczną pochwałę za roz­
prawę do konkursu  podaną z zadania-; Jaki mnie być 
wpływ upowszechnienia zasad ekonomji politycznej 
na podział bogactw i na moralność narodu? Szkoda, 
że drukiem nie ogłoszona. Zamiłowany «, pracach um y­
słowych, z upodobaniem podróżował w celu zebrania 
wszechstronnych wiadomości. Po powrocie kilkokro- 
tnie wybierany był: już na Radcę T o w :R red: Ziemsk: 
Gub: tutejszej, już b. Dyrekcji Jlnej Towa; Ognio:, a o- 
prócz tego był Urzędnikiem Heroldji Króles: Polskiego. 
Wszędzie odznaczał się zdolnością, pilnością, pracowi­
tością i godnością, nadto zasobem wiadomości i nauk, nad 
któremi do grobowej deski pracował. Nauki polityczne 
i prawne były ś. p . Józefa bożyszczem, i im chwile w ol­
ne od zatrudnień poświęcał. Był to jeden z umysłów 
wyższych, który obznajmiony z najcelniejszemi pisarza­
mi starożytnemi i tegoczesnemi, sądził z pobłażaniem 
walki i turnieje umysłowe, nowych teorji polotów eko­
nomicznych i prawnych, trzymając się zasad rozsądku i 
gruntów ności nabytej nauki. Wątłe od lat młodocian- 
nych zdrowie, nadwerężone zostało nie tylko pracą ale 
i nieszczęściami ścigającemi go w najdroższych sercu o- 
sobach. W krótkich bowiem odstępach czasu, stracił dwie 
żony, znane z cnót anielskich i przymiotów duszy i c ia ła : 
lszą  Dobiecką córkę zasłużonego Pułkownika b. W. P.; 
2gą Różę Skórkowską, córkę Obywatela Gub: Radom­
skiej. Po śmierci tej ostatniej, już nieopuszczał wiej. 
skiego ustronia, cały czas poświęcając dzieciom i nau­
ce. Oprócz tych ukochanych istot, zostawia jeszcze ś. 
p. Sadowski, żyjących Rodziców swoich i Brata Ja/za, 
mieszkających na Podolu. Powolny i słodki z charakte­
ru, był najlepszym Synem i Bratem, czułym M ętem i 
Ojcem, szczerym Przyjacielem, szanowanym Urzędni­
kiem, sprawiedliwym Panem swych włościan, prawym 
synem Kościoła. Powiedzmy z p o e tą :

G w iazdy rozkoszy nie długo nam św iecą,
A chociaż agasną, w  pamięci nie giną:
I me westchnienia nie prędko przelecą,
Nie prędko łzy  me przep łyną. —  J  —~

Dnia 29  z. m. w Kościele parafjalnym w Radzyminie, 
zebrane Rodzeństwo,liczni Przyjaciele miejscowi, s o k o ­
lic i z samej Warszawy, oddali ostatnią przysługę reli­
gijną, zmarłej d n ia27 z. m. w62gim  roku życia, ś. p. Ju- 
ljannie z Gradowskich Elsner, Żonie b. Inspektora L a­
sów Rządowych, a obecnie Emeryta, która w o b ec  M ę­
ża, Matki i Syna, po ciężkiej chorobie, dni życia swego 
zakończyła. Po odprawionem załobnem Nabożeństwie, 
zwłoki Jej przeniesiono na ramionach zebranych P rz y ­
jaciół z Kościoła na miejscowy smętarz, i tam w przy­
gotowanym grobie, na doczesny tego świata spoczynek, 
złożone zostały. Pokój Jej duszy!

Odkryte w tych dniach w Gubernji Radomskiej U r­
ny, już od pewnego czasu znalezione były przez w ło­
ścian, którzy mają role swoje przy górze we wsi 
Nietulisko-duże; lecz poczciwi wieśniacy sądząc, iż



W nich pieniądze znajdować się mogą, wykopywali je 
pokry jom o, i szukali skarbów; dopiero później, gdy 
przekonali się, iż nadaremne były ich poszukiwania, 
donieśli miejscowej Władzy, ta zaś odniosła się do 
Gubernatora Cywilnego JW , Rz: R. St: B ia lo tku rsk ie ­
go. Uczony ten mąż i wielki miłośnik starożytności, 
zjechał sam na miejsce, a uznawszy, iż nauka może 
wydobyć z tego jakie korzyści, doniósł o tem do War­
szaw y, co było znowu przyczyną wysłania przez JW . 
Kuratora, Urzędnika swego, do zbadania tego odkrycia 
i umiejętnego obchodzenia się przy wydobywaniu tych 
starożytności z łona ziemi, w której od tysiąca lat spo­
kojnie sobie spoczywały.

Dnia 1 i 2go b. m. odbyły się w gmachu Ratusza G łó ­
wnego wybory Członków tutejszego Dozoru Bóżnicze­
go, na następne lat trzy.

Pierwszych dni przyszłego miesiąca znaczna liczba 
gabor  do Spółki żeglugi parowej należących, podholo- 
waną będzie paropływami z W arszaw y  pod górę na zi­
mow isko w okolice Nowego m iasta  Korczyna. Osoby 
chcące w tym czasie, przesłać tamże lub do miejsc pośre­
dnich, jakiegokolwiek rodzaju towary, sprzęty, meble, i 
tym podobne rzeczy, po bliższą w tej mierze inform a­
cję, codziennie w godzinach biurowych do Zarządu że­
glugi parowej zgłaszać się m o g ą .— Wczoraj wieczo­
rem  statek parowy pasażerski Nr 6 Sandom ierz, przy­
b y ł z Nieszawy  do W arszawy, i ju tro  rano  w następną 
znowu udaje się podróż. Sprzyjająca pogoda, mimo o- 
pózmonej pory, ciągle jeszcze licznych sprowadza p a­
sażerów. r

, ^ r  34  Tygodnika Lekarskiego , wyszedł z druku iza- 
w iera artykuły P P . ;  Helbicha , Chodakowskiego i Schli- 
łzo .  oraz doniesienia o nowych dziełach lekarskich.

czoraj złożono w Redakcji K ur je r a  od M. S. kop. 
30  na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA 
przy słupie, w Kościele XX. Karmelitów  na Kraków:- 
Przedmieściu.—  Złożono oraz od J. Z. rs.  3, i od H. S. 
kop. 50, na statuę MATKI BOZKIEJ, która ma być 
wzniesioną przed Kościołem X X. Reformatów.—  Zło- 
żooo w tejże Redakcji od H. S. kop. 50, na odnowienie 
Ołtarza M A TK I BOZKIEJ Łaskaw ej w K oście leX X . 
P ijarów  w Warszawie.

W r. b. wyszły we Lwowie i Lesznie, dwa pisemka 
Kazi; l i r ;  W odzickiego,)eino; O w pływ ie ja k i  wywie­

ra ją  p ta k i na Gospodarstwo w ogólności, a w szczegól­
ności o owadach lasom szkodliwych; d rug ie : Wycieczka 
% ? L u ? iiczna ^  Tatry i  Karpaty G alicyjskie. H rabia 
. . zamieszkały na Podolu, znany jest z posia

dania ciekawego zbioru ornitologiczno-ovologiczneso. 
Zbiór jego ptaków, Jiczy dziś do tysiąca gatunków i od­
mian; zbiór zaś ovohgiczny, kilkaset gatunków jaj pta­
sich i gniazd. v

Otoż i nowy przysmaczek, e rodzaju ba k a /ji i zasó- 
bow korzennego sklepu. Niedawno sprowadzono z No­
w ej Grenady i Gujany francuzkiej (w Ameryce P o łu  
dniowej) do Londynu, nowy rodzaj orzechów zwanych 
zabukajo. Są to nasiona rośliny Lecythis zabucajo, 
rów na ją  się wielkością orzechom tak zwanym brezylij 
shtm , tylko nieregularną mają łupinę. Orzechy te są

n

jadalne, mają smak słodki i delikatniejszy jak m igda­
ły . Zapewne który z naszych Negocjantów towarów ko- 
lonjalnych, sprowadzi ten przysmak, na Wilję tegoro­
cznego B o ż e g o  N a r o d z e n i a .

_ (A. n.) Kilka już razy tego roku czytałem w różnych 
pismach, słyszałem w różnych towarzystwach o sm u ­
tnych wypadkach otrucia zjadliwerai grzybam i; te nie 
miłe wspomnienia przywiodły mi na pamięć przestro­
gi nieboszczyka ojca mojego, które, bo jeszcze pora 
grzybów  nie minęła, m ogą się komu przydać w bieżą­
cym roku  a przynajmniej na przyszłość. Lud nasz wiej­
ski bez wyboru zbiera grzyby  wszelkich gatunków ,m ie­
sza je razem i tak do jedzenia przyrządza; może każdy 
z tych gatunków osobno użyty nie byłby trucizną, a po­
łączony z innemi staje się jadowitym; otóż mój ojciec 
podawał i przestrzegał w swojej okolicy użycie nastę­
pującego nieomylnego środka: każda gospodyni p r a ­
żąc, sm ażąc lub gotując g rzyby  albo tak nazwane bedl- 
k i  po wiejsku betki, kraje do nich cebulę; niechże 
jednę choć z mniejszych cebul obraną z pierwszej skó­
ry, włoży całą do przyrządzających się grzybów ; jeżeli 
po  przyrządzeniu cebula  włożona cała zachowała swój 
ko lor  i zapach zwyczajny, bez obawy otrucia można po­
żywać przyprawione grzyby;  jeśli zaś cebula  kolor 
swój zwyczajny straci a do tego zczernieje, wtedy wypa­
da natychmiast przyrządzone grzyby  wyrzucić a naw.et 
zakopać. Wszelkie oebulkowe rośliny podług zdania 
znawców i uczonych, z tym samym skutkiem okażą za­
tru te  Jub jadowite potrawy. —  A. Id.

W Elegantkach obudziła się w tym roku chęć której u- 
anąjemy całą sprawiedliwość. Życzą nosić kapelusze  na 
głowie, a nie na karku, jak je dotąd noszono. Jakoż n ie  
odstępując wiele od trwającej mody, na nadchodzącą zimę 
sciesmc .nieco mają ronda tuż przy licach, a podniosą je  
od góry, tak że kapelusz usadowi się na szczycie głowy 
me zmieniając rozwartości swojej.  K apotki axamitne 
z wstążkami w deseń szkocki z axamitui jedwabiu, noszo­
ne będą także tej zimy. W P aryżu  wielkie ma powodzenie 
ubranie złożone z su kn i  jedwabnej czarnej o3ch  w o lan ­
tach, otoczonych dwoma pasami różnobarwnemi, w ma- 
terji wyrobionemi, zkam ize leczk i \ w esth i z baskinami, 
takąż jak wyżej obwódką różno-barwną otoczonemi. 
Wszystkie sukn ie  jeśli nie są do kamizeleczek, docho­
dzą aż pod szyję. Z su kn i  sukiennych, najmodniejsze bę­
dą w kolorach ciemnych: kasztanow atym , ciemno-zie­
lonym, czarnym , i innych. Do takich sukien  przystoją 
kapelusze  z axaraitu strzyżonego i niestrzyżonego, a t ła ­
su, i t. d. Miejsce merynosu  zastępuje nowa raaterja 
wełniana, zwana popehną w łoską. Przy płaszczykach  
sukiennych, wiele sukien  z tego rodzaju popelin, używa 
nych będzie. Najmodniejsze hafty na suknie, m an ty le , 
salopy , etc., są tak zwane chińskie.

W  Drukarni pod firmą Juljana Kaczanowskiego, przy 
ulicy Senatorskiej pod N r 463, obok Ratusza w domu 
Łagiew nickich, przysposobiony został znaczny zapas 
druków, czyli tabel do W ykazów czynów przestępnych ,
tudziez osób obwinionych w spraw ie przeciwko  NN. 
dla Sądów tak Cywilnych jak i Kryminalnych, potrze­
bnych, gdzie każdego czasu gotowych nabyć można.
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Jutro, przypada u Izraelitów Jom Kipur, czyli dzień 
©dpustny, sądnym  dniem  powszechnie zw any.—  P oju ­
trze zaś W y z n a w c y  Alkoranu, obchodzą m ały Bejram, 
czyli święto ofiar, uważane za największe ze wszystkich 
gdy p r z y p a d a  w dzień Piątkowy. W tym roku jednak to 
nie ma miejsca.

Wczoraj robiono pomiar i niwelację  (poziomowanie) 
przez ulicę Karową, Sask i plac, ogród Saski, oraz na 
placu przed Ratuszem, jako prace przedwstępne przy 
zaprowadzaniu podziemnych wodociągów w W arsza­
wie.

Rzecz dziwna, że nad W isłą  niedaleko od Gdań­
ska, tameczny rybak Sarnecki, znalazł na wyspie spią- 
cegop , t a m o r s (phoca vitulina). Fok ten jest bardzo 
młody, i ma 4  stóp długości. Nigdy zwierzęta tego r o ­
dzaju nie były widywane w rzekach.

Nakładem i drukiem S , Orgelbranda Xięgarza i Typografa 
przy ulicy Miodowej Nr 496, wyszło dzieło pod tytułem : Pier­
ścionki Babuni czyli Bieg życia kobiety w pięciu oddziałach 
a  4 tomach, przez Autorkę Słów kilka do matek. W  apostro­
fie do czytających, Autorka tak się wyraża: „Obecna xiążka nie 
jest ani naśladowaniem ani tłómaczeniem,... nie chcieliśmy po­
wtarzać tego co już raz powiedzianem było, i zupełnie po swo­
jem u, w sposobie dotąd nieużytym obrobiliśmy ten przedmiot na 
zawsze godny uwagi, pracę swą poświęcając i Córkom i Matkom. 
Głównym zamiarem naszym w jej ułożeniu było rozwinięcie tej 
nietylko przez nas pochwalonej myśli, że każdemu nad sobą co 
dzień zastanawiaóby się wypadało, tudzież przysposobienie pewne­
go rodzaju doręcznika dla wszystkich wieków, któryby temu za­
stanowieniu za pomoc mógł służyć i t. d.” Ja k  się z tego zada­
nia wywiązała, Matki i Córki, które, jesteśmy pewni, to dzieło 
skwapliwie i z zajęciem czytać będą, najtrafniej osądzą. My zaś 
poznawszy już treść jego, nie możemy wstrzymać się od oświad­
czenia, że saanowna Autorka wielce się niem przysłużyła swoim 
rodaczkom; nie ma tam rzeczywiście naśladownictwa; jest to ory­
ginalna, saraoistua, na niwie krajowej urobiona, na charaktery- 
styczności naszej wysnowana praca; nie ma tara nic obcego przebra­
nego w strój krajowy. Autorka pisząc, wiedziała i czuła głęboko 
czem jest i dla kogo pisze. Dla tego sądzimy że rzadko która 
M atka, Córka, Siostra, Żona zaniedba zaopatrzyć swoję bibliote­
czkę w to dzieło; nikt zaś nie pożałuje zrobionego wydatku. Ce­
na rs. 3 kop. 60.

Zawdzięczając ukształcenie głowy....  i ujęty dobro­
cią, gustem i wytworuością wyrobów fryzjersk ich , 
przy nadzwyczajnej taniości, mam za obowiązek, salę 
fryzjerską P. Józefa Groszkowskiego, przy ulicy D łu­
giej i rogu Bielańskiej Nro 576, polecic'; gdyż:

Zręcznie, lekko trefiąc włosy,
Pięknościom wdzięki podsyca,
1 nie jedna mu dziewica,
Zawdzięczy przyszłości losy.—
Zręcznie, lekko, proszkiem, płynem,
S iw ego , w b ru n e ta  zmieni,
R udy  u jrzy się blondynem,
R ędzior  gładko się wyleni.—
Talent niech hołdy odbierze!!
Boć z starca zrobić młodziana,
Z babulek kobietki świeże,
To zasługa niezrównana.—  Alex: Rudaszkiew icx.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich  p ła ­
c o n o :  za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  rs r .  3 kop. 10, 
pszen icy  rs .  4  k. 6 5 '/z, jęczm ienia  rs. 2 k. 17'/*, owsa  
rs .  1 k. 54, siana  furę jednokonną od rs .  2 kop. !5  do 
rs .  3 kop. 45, siana furę parokonną od rs. 3 k. 75  do 
rs .  5, słom y  furę zwyczajną od rs .  1 k0p. 27 do r 9. 2

k. 25, karto fli korzec rs. 1 k. 15, okowity  garniec rs.  1, 
szum ów ki garniec kop. 60.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Ludw ik R o i­
ła , przywołani zostali: Fanny: Marja Sulzer  3-kroe, 
Henryetta Sulzer, oraz P. Dobrski 6-kroć.

(A. n.) Z  Częstochowy. —  Przejeżdżając przez m. 
Częstochowę, udałem się do teatru miejscowego pod za­
rządem P. Felixa Stobińskiego, gdzie przedstawiono 
dzieło sceniczne p. t: Ł ukasz z pod Łukowa. Z przyje­
mnością wyznaję, iż artyści w odegraniu tego dzieła, nic 
niepozostawili do życzenia. Pani Biernacka, rolę Ju- 
s ty s i  odegrała z wielkim talentem; przedstawiła nam 
bowiem w istocie młodą niewinną wieśniaczkę z Podla­
skiego. G łos jej miły, lekkość w deklamacji i piękne 
stopniowanie uczuć, przekonały, że pisma które nieje­
dnokrotnie wspominały o talencie Pani Biernackiej, nie- 
zawiodły naszego oczekiwania. Pan Sznepel, w roli 
Ł ukasza , wywiązał się bardzo pięknie; lubo się zdaje 
być jeszcze młodym artystą, dał nam poznać, że prze­
j ą ł  się zupełnie charakterem tej roli. Publiczność 
w czasie sztuki Panią Biernackę  i Pana Sznepla, rzęsi- 
stemi obsypywała oklaskami. Młody P. Stobiński, wy­
stępując w roli Grześka, wzbudził w nas to przekonanie, 
że usilną pracą, zdoła kiedyś stać się dobrym arty­
stą. —  F. K.

Listy z dnia 1 b. m. z Gdańska, donoszą, że targi 
pszeniczne  są słabe; a świeże próby z okolic Gdańska  
i ziemi C hełm ińskiej pod względem wagi i gatunku 
bardzo wiele do życzenia zostawiają. Żyto  poszukiw a­
ne, w małych partjach, ale dowozy z powodu siewów 
nie o d p o w ia d a ją  p o trz e b o m .

Z  Petersburga.—  W Ces: Rossyjskiem  istnieje już 50 
przędzalni bawełny, o 600,000 motkach, zajmujących
10.000 robotników. W  r .  1849 dowieziono do R o ssji
1.555.000 pudów bawełny surow ej.— Pułkow nik Xżę 
Maur o kor dato s, rozstał się z tym światem.— Exploato- 
wane od r. 1845, na Kaukazie, pod wioską Tkwibul, 
kopalnie węgla Michałowskie, wydały w r. 1849, aż do
36.000 pudów węgla: jest  on używanym do statków 
parowych żeglujących na morzu Czarnem. Kopalnie 
pod twierdzą Kumara  na prawym brzegu Kubanu, wy­
dają rocznie do 100,000 pudów węgl a.  Są jeszcze 
w kraju Kaukazkim  i inne kopalnie węgla  i torfu, obfi­
tej produkcji.

A m e r y k a . —  Rząd Stanów Zjednoczonych  polecił 
Posłowi swemu w Madrycie by urzędownie prosił  K ró ­
lowej o ułaskawienie trzymanych dotąd w Hawanie 
jeńców. W Nowym-Orleanie aresztowano 18 osób, za 
rozruchy i nadużycia przeciw H iszpanom .—  W B al­
timore  wzburzenie wielkie, z powodu ostatnich bójek 
z m urzynam i; spokójność jednak później p rzerw aną 
nie została; trybunały śledzą w innych .— Parostatek 
Pampero, który przewiózł Lopeza do Kuby, został wy­
dany rządowi Stanów  Zjednoczonych. —  Z Hawany  
160 jeńców wysłano do H iszpan ji.—  W Haiti, Su luk  
znowu robi przygotowania na Rzplitą D om inikańską; 
flotylla ha ity jska  wypłynęła z portu. —  Z Antyllów  
donoszą o częstych uraganach, które wielkie zrządzają 
szkodv.
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A n g l j a . —  Komissja wykonawcza uwiadomiła PP. 
Fox  i H enderson , że gm ach k ry sz ta ło w y  rozebranym  
będzie w terminie przez kontrakt naznaczonym. K rólo­
wa może jednak zmienić to postanow ien ie .—  Komitet  
Katolicki w Irla n d ji, w ydsł do ludu proklamację bar­
dzo pokojem tchnącą.

A u s t r i a . W iedeń 30gn  W rześn ia . —  Cesarz w po­
dróży swej we W łoszech, rozdał mnóstwo orderów oso­
bom cywilnym. Posła sardyń sk iego  Xcia P asqua, przyj­
m ow ał na uroczystej audyencji.—  W Frohsdorff syo- 
dziewają się znowu znacznego zjazdu legitymistów fran- 
ru zkich . —  Minister wychowania polecił władzom, by 
w decyzjach zakazujących wydalonemu ze szkół ucznio­
wi uczęszczanie do innych publicznych zakładów nau­
kowych, były bardzo ostrożnemi; niem ożna bowiem za 
jedno przewinienie losu zamykać człow iekow i, jedynie  
gruntownie wykazana niepoprawność i moralne zepsu­
cie podobną surow ość usprawiedliwić m oże.—  b. Mi­
nister handlu, P. v. Bruck, odjechał do Tryestu.

B e l g j a . —  Pan P oitevin  odbywa teraz podróże na­
powietrzne w B ruxelti; w dziennikach tamecznych czy­
tamy następne ogłoszenie: »Dziś ostatnia podróż balo­
nem Z odjak, który poprowadzi pociąg spacerowy; w tym 
zaś następne osoby udział mieć będą: Margrabia d'As- 
sche , P. de Chasłeler, Hrabia de Bethune, PP. de Ro- 
overe, van D u erne, S pru yt, i Hrabia G urow ski, m ałżo­
nek Infantki. Pozostaje jeszcze jedno miejsce; osoba  
pragnąca z niego korzystać, ma się zgłosić  o warunki 
do P. P oitevin  w Cafe des B ou llevards .”

F r a n c j a . P a ryż 29go W rześnia. —  Minister spraw  
wew: naradza się z Prefektami przybyłemi tu z depar­
tamentów; bada on stan opinji publicznej; od tych o b ­
jaśnień zależeć będzie utrzymanie lub usunięcie p ra wa  
z 31 Maja. Dziś odbyto w S t. Cloud radę gabinetową.
—  W depar: P in isterre  wybrany został kandydat kon 
se rw a ty s to w sk i; zyskał on 2 3 ,9 1 9  g ło sów ,  opozycyj-  
ny zaś 7 ,897 ,  ale przeszło 5 0 ,0 0 0  wyborców nie g ło s o ­
w a ło .—  Niejaki P . B o issard , zobowiązał się sprow a­
dzić do M artyn iki 4 ,0 0 0  wolnych murzynów na lat 7 
skontraktowanych.—  W Vincennes odbywać będą p ró ­
by z nowo-wynalezionym systematem rac kongrewskich.
—  Sąd przysięgłych uznał niewinnym dziennik P resse  
w zarzucie wydrukowania artykułu, za który przed 6ciu 
dniami skazał dziennik Avenem ent na 6 miesięcy w ię­
ż e n ia ,  i 1 ,000 fr. kary.—  Zdaje się, że P. E. de G iror- 
dtn  zbliża się coraz więcej do Pana B onaparte, i że g o ­
tów  go nawet popierać, byle prawo z 31 Maja zostało  
cotm ętem .—  Kandydatura Xcia Joinville  wielkie postę­
py robi pomiędzy robotnikami P a ryża . —  Kandyda­
tura łtn trtA h  Changarnier  coraz więcej nabiera zna­
czenia .— Dzienniki leg itym islo w sk ie  powstają bardzo 
ostro na P. B erryer  i jego politykę.—  Z C alais  otrzy- 
m ano dziś depeszę telegraficzną, donoszącą, że drut te­
legrafu podmorskiego, szczęśliwie zaciągnięty został-  
połączono go już z drutem telegrafów francuzkich . 
Wiadomość o komunikacji bezpośredniej z brzegami An- 
g lji ,  dał mieszkańcom C alais strzał zdziała, zapalonego  
iskrą e lek tryczn ą  w Douvres. N atychm iast  wszystkie o- 
kręta w porcie pokryte zostały flagami; uroczystość z po­

wodu tego w C alais wielka. W ratuszu przygotowano  
bankiet na cześć inżenierów an gielsk ich , PP. Cramp- 
ton  i Wollaston. Od dziś więc P a ryż  w bezpośredniej 
zostaje z Londynem  komunikacji.

N i e m c y . —  Gdyd. 2 4  z. m. Biskup W urzburga, b ło ­
g o s ła w ił  związek ślubny Don Miguela de B raganza , 
zX ię żn ą  Lowenstein- W ertheim -Rochtfort, pomiędzy 
gośćm i znajdował się Feldmarszałek X iążę Windisch- 
G raetz, wuj Panny młodej. —  Biegli do zbadania kwe- 
stji(loty niem ieckiej, już zostali m ianowanem i.—  W Ol­
denburgu  sejm rozwiązano, i nowe nakazano wybory.

W ł o c h '.'. Spodziewają się mianowania trzech no­
wych Kardynałów w końcu b. r. —  F rancuzi drogę  
z R zym u  do Civita- Vecchia szańcami opatrują, by im, 
na przypadek, odwrotu z Rzym u, nie przecięto. Kar­
dynał A ttie r i w d. 22  z. m., w rócił do B o lo n ji.  Na
manewrach wojsk sardyń sk ich  pod A lessan drją , ma 
znajdować sięjeden z wyzszyih Jenerałów austrjac'kich. 
Król S a rd yń sk t zaś wyśle jednego z swyeh Jenerałów  
do Somma na manewra au strjaków . —  Fregata Mis- 
s is s ip t  odpłynęła w d. 2 5  z. m. do G ibraltaru .—  G ło  
szą, żeRzplita<Sa« Marino, ma być oddaną P a p i e ż o w i .

R o z m a i t o ś c i . Z  powodu mniemania, jakoby robo­
tnicy pracujący w fabrykach zapa łek  fosforycznych , 
podlegali różnym chorobom, jak np. psuciu się *ębó.w 
i nekrozie kości szczękowej, Doktor Ebel robił w tym  
względzie ścisłe spostrzeżenia w wielkiej fabryce w Hes- 
s ji ,  gdzie tygodniowo wyrabiają 2 0  m iljonów  zapałek, 
przyczern zatrudnionych jest 2 0 0  robotników, i rocznie  
zużywają 2 0 centnarów foslorn, a 100 centnarów siarki. 
Doświadczenia te przekonały, że wyziew y fosforu  w ni 
czem nie  wy wierająszkodliwego wpływu, i że mniemanie
tem up rłec iw n e .je s tzu p e łn ie ia łszyw em .— Podnapisem:
W ąz grzeehotn ik , gazeta sądowa, opowiada następną  

scenę z P a ryzk ie j policji poprawczej: n ó w  gad, jest 
to przystojny 25eio-letni chłopiec, oskarżony o po­
bicie Pani ta ch a u , swojej odźwiernej (portyerki). 
Prezes: „W Pan uderzyłeś tę kobietę?” Obwiniony:  
iiNie m ogłem  pow ściągnąć mojego uniesienia.” Pani 
ta c h a u .- »Uniesienia! on to nazywa uniesieniem, ż e m i  
oberwał ucho!” Oskarżony: »Czemużeś Wasani pod­
słuchiwała przy drzwiach?” Pani Cachau: »A  czemuż  
Wl^an przyjmujesz u siebie damy?” Oskarżony: »A 
W Pani co do tego? (zwracając się do Prezesa), była to 
moja praczka.” Pani Cachau: »Jego praczka.1'tak pra 
czka, jak ja jestem kolumną lipcową! Praczka w bia­
łym  krepowym kapeluszu!” Prezes: »W ięceś W Pani  
podsłuchiwała u drzwi oskarżonego, gdy cię pobił?” 
Pani Cachau: »Ja... uprzątałam schody.” O s k a r ż o n y  
” 0  jedenastej w nocy?” Pani Cachau: ,,Dla czego nie. 
wszakżeś WPan o tej samej godzinie rachował się z pra­
czką. Zresztą, nie pierwszy to raz mię pobił. T ego sa­
m ego dnia z rana, dotknął m ię  końcem buta, podczas  
gdy byłam tyłem obrócona.. .  jak podły!” Oskarżony:
» Właśnie brałem klucz od m ojego pokoju, spostrzegłem  
ją zazierającą do listu pod moim adresem.” Pani Ca- 
chau: »On gorszy jak w ą ż grzeeh o tn ik!  (wymawia:  
serpen a son aise),  obwiniać mię o czyflmie listu pisa­
nego nie do m nie!” Oskarżony: »Tyle pewnego, żeś
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W Pani doń zaglądała.” Pani C ach au :  »Ja nie zaglą  
dałam, tyłkom z niego robiła lornetkę, żeby widzieć, co 
się robi w oknie sąaiedniem.”  Oskarżony: nDowód, że 
n iec iekaw a!” Pani C achau  (z pow agą): »Odźwierna  
obow iązana jest czuwać nad lokatorami, i zdawać o tern 
rachunek BOGU i właścicielowi.” Prezes: aTe uderze­
nia nie pociągnęły za sobą żadnej niezdolności do pra­
cy?” Pani C a ch a u : »Naprzód, co się tycze uderzenia  
końcem buta, przez trzy dni potem nie mogłam  siedzieć; 
e o  zaś do ucha, boli mię do tej chwili. Żądam wynagro­
dzenia 60 0  franków w dożywocie.” Oskarżony: » Dla 
czego nie 1 ,200?” Pani C ach au : »Czy tak? więc żądam 
1,500  fr:, a jeśli s łow o  powiesz więcej,  zażądam 2 ,0 00  
franków; to mię nic nie kosztuje.” Oskarżony ze śm ie­
chem : nSpodziewam się. że i mnie kosztować nie bę­
dzie.” Sąd skazuje obw inionego na 16 franków kary. 
Pani C achau  omdlewa; wkrótce jednak przychodzi do 
siebie, i w oła:  »A moje dożywocie?!” Prezes: »Idź 
W Pani do domu!” Pani C achau: »Nie, nie! ja nie pój­
dę, dopóki mi sąd nie zawotnie pensji.” Dwóch żan­
darmów wyprowadza Panią C achau , która wyrywa im 
się w ołająe: » Puśćcie mię satellici, albo zrobię nie- 
szcręście! Prześwietny Sądzie, daj mi przynajmniej  
w dzierżawę dystrybucję tabaczną!”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Hr. Błudow Asse:Koleg: Kaniei-ju: Dw: J. C. K. M., z W iednia nr 

613 ; Bezobrazow Radca S tanu, Szamb: D w :J. C.K. M., z P a ry ż a  nr 
613; Betzbold F r: Agronom z W iednia nr 471; Borowski Juljan Oby: 
z W ielkiej wsi n r 556; Czernieli Teodora u trzyniu : magazyn mód 
i  W ro c ław ia  n r 557; Cielecki Zdzisław  Oby: z Sojek n r 551; Gołcz 
Józ: Oby: z Czerw onki nr 584; K ołłątaj Eusta: Oby: z W iśniow a nr 
6 3 4 ; Makowski Prezyd: z Radomia nr 484; Read Jen.-Lejt: z Suwałk; 
W eb s te r M arja W dow a po A ptekarzu z P aryża  n r 613.

W yjechali-. Borkowski Miecz: Hr. do A ustrji; Łubieński Sew :H r. 
do Kolana; Manikowski Józ: E m eryt do Poznania; Mces Jan Baptysta 
D yr: Szpitalu do Kijowa; Poniatowski Aug.- b. Pułko: do Gub: W o­
łyńskiej; S łub ick ijóz : Ob: do W aliszew a.

DOKIESIEYU.
W tych dniach oczekuje z zagrauicy, za pozwoleniem wyższej 

W ład zy , Mechanika A rtystę  zębów sztucznych (A rtiste  de Dcots), 
a to jednego z najlepszych A rtystów  zagranicznych, k tó ry  blisko 30 
ła t, pracow ał u najznakom itszych D entystów  zagranicznych. Oso­
by  które będą chciały korzystać  z jego pobytu w W arszaw ie i no­
sić ZĘBY sztuczne praw dziw ie dobrze i dokladoie w praw ione, nieo- 
mieszkam o przybyciu jego zaw iadom ić.—  A lexander E lsner , P a ­
tentow any Dentysta, dom Zamoyskich, ulica N ow y-Św iat N r 1245.

jfe ra , Potrzebua jes t SUMMA Rsr. 1,800, na lsz y  Nr liipo- 
teki odpowieduiej Possesji. W iadomość pow ziąść mo- 
żna p rzy  ulicy Chmielpej i Żelaznej pod Nr 1552, u 
W łaściciela domu, bez pośrednictwa Faktorów.

odpisany, odebraw szy św ieży transport rozm aitych towa-jU 
Sjrow Perskich i Rossyjskich jako to : m aterji jedw abnych, pół-O  

J e d w a b n y c h  i w ełnianych, Chustek jedw abnych rozm aitych iM 
p S z la fro k o w  gotowych letnich r w atow anych, mam honor zaw ia-%  
^rloroic o tern Szauo: Publiczność.—  T atarzyn  Abdur Haclim an-$  
;jpku łow , handel swój u trzym ujący  w  domu JVV. W ernera  p o d ^  
| | N r  369 , obok fow : Dobroczynności. *

a n  CUKRU kiajow ego w zuiżonyeh cenach, w całych gło-

f l  m i i s ' / t ' a r ' i y  fdo k ,,p : , 2 V ^ '  w  m W ce o J  k - 15n A  do A n J  i n aucuzkicj i augielskiej, słoik, od
kop. 25 do 50; OCTU estragon i winnego, butelka od kop:

3 0  do 60; o raz BULJONU z zw ierzą t, w najlepszym gatunku, dostać

można w  Składzie Nasion i Cukru, Dra Fr: Betzhold p rzy  ulicy Se­
natorskiej Nr 471, obok Resursy.

Niniejszym zawiadamia się Szano: Publiczność, że w  Składzie 
W in i Korzeni pod firmą W ojciecha Sommer, p rzy  ulicy Długiej pod 
N r 580, otw orzony został SKŁAD różnych CUKRÓW krajow ych: 
k tóre sprzedają się tak w  w iększych jak o  i mniejszych partjach, 
po cenie fabrycznej.

LOKAL składający  się z 9ciu Pokoi, Kuchni angielskiej, Staj­
ni i W ozow ni, na Im piętrze, w domu Dra Malcza, p rzy  ulicv 
K rak:-Przedm : pod N r 372, zupełnie odnowiony, je s t do w voa- 
ję e ia  każdego czasu.

F abry k an t CUKRU, p rzy b y ły  z zagranicy, k tó ry  przez la t kil­
kanaście pracow ał w  tym zaw odzie, w najsław niejszych fabry­
kach w  okolicy Magdeburga, te raz  zaś juz  przez półtora roku 
w  tutejszym  k ra ju , uzdatniony w  swej sztuce, życzy p rzy jąć  o- 
bow iązek w podobnym zaw odzie, tu w k raju , lub na Litw ie, 
albo w Ces.-Rossyjskiem. Wiadomość pod Nr 712 p rzy  ulicy Le­
szno, na dole od frontu.

Jest do zbycia STÓ Ł mahoniowy przed kanapę, w  najśw ież­
szym guście, za cenę um iarkow aną, pod Nr 1346 przy  rogu ulic 
Mazowieckiej i Ś to-K rzyzkiej. W iadomość w  Szynku.

G arn itu ry  pięknego świeżego fasonu MEBLI, pali­
sandrow e, mahoniowe, jesionow e, Szafy do sukien, 
Biórko do pisania, Komody, Stoliki do k a r t, Stoliczki 
do robót, Kozetki, Fotele, i inne do w ygody potrze­

bne rzeczy , są  do zbycia za m ierną ceuę, przy  ulicy M arszałkow ­
skiej pod Nr 1396.

Jest do sprzedania S O W A i i 6 K R ZESEŁ jesionow ych, w  do­
brym  stanie, p rz y  ul: Chmielnej pod Nr 1524, na dole. 

i ^  Potrzeboy je s t OGRODNIK z dobrą kw alifikacją,
| | f  t |  do zarządzenia ogrodami na prow incji, za wyua- 

grodzenie roczne rs r . 300 , i mieszkanie. Bliższa 
wiadomość w Biurze Rady Alexandryńskiego Insty­

tu tu  w ychow ania Panien w W arszaw ie, w gmachu O kręgu N au­
kowego W arszaw skiego, w lewym  pawilonie.

KOLONJA o w iorst 3 odległo od Jabłonny, w Gub: i Pow ie­
cie W arszaw skim  połużona, Bagno nazw ana, przy trakcie  Nowo­
dw orskim , w raz  z inw entarzem  i zabudowaniem, składającem  się 
z2ch  Domów mieszkalnych, jeden o lc h  Stancjach i Spiżarni, no- 
w o-w ybudow any;—  drugi o 2ch Stancjach i Spiżarni, w raz  S ta j­
n ią, W ozow nią i Oborą; oraz grnntu ornego włóka jedna m iary 
nowopolskiej, do tego Ogród fruktow y p rzy  domie dużym i łąka , 
je s t  z woluej ręki do sprzedania. W iadomość na miejscu u W ia- 
ściciela.

F ab ry k a  LUSTER P. Euderliu pod N r 410, donosi, iż wszel­
kie zapasy, k tó re posiada w znacznej ilości jako  t o : Szkła lustro- 
w e podlewane i niepodlewane w najlepszym gatunku i różnych ro z ­
m iarów , jako tez opraw ne w ramach złoconych palisandrow ych, 
rzeźbą  zdobionych i t .  p., w najśw ieższym  guście i fasonie, zamie­
rza  zupełnie w yprzedać , po cenach stałych znacznie zniżonych.

Są do sprzedania: K O C Z - K A R E I A  poczw órny, 
KARETA podw ójna, KOCZ poczwórny na leżących 
ressorach, FAETQN także na leżących ressorach, 
i W OLANT rossvjski. W iadomość w  Cytadelli na 

Żoliborzu, w  drugim pawilonie na praw o, u Stangreta Michała. 
d k ^ l f l f l T f i  -ęy jg y  A .  A  y

Slilad P ła tn a , J lie lim y  slałnw ej,^ i b ia łe j g o to w ej BieŁi-ti 
r o E .S c h le ,  sing era  i S p ó łk i ,  w W rocław iu , w ryn ku  podT) 

)  \ r  8, naprzeciw  g łó w n eg o  Odioachu, p o d  1 mią E lekto ra m i,m  
hpoleca Szanownej Publiczności ja k  najw iększy w ybór w szy kC 

efstkich ł * Ł ń d E B f  krajow ych i zagranicznych, jakoLeż w s z e ]-^  
JUkiego rodzaju Sjtołowej Bielizuy, gotowej białej Bielizuy, w c e - ^  
jSpach jak  najrzetelu iejjzycb. T rudniąc się ju z  od la t 2 4 c łi^  
% vy łączn ie  ty lko handlem pow yżej wymienionych Tow arów ,™  
hpochlebiać sobie^ może, iz najlepsze tego rodzaju posiadanixwjC 
gźrodła; z tąd  tez zaręczyć możemy, iż łatw iej nam daleko?* 
jjbvc może, p rzysłużyć się w  tym  względzie Szauowuej Pu-(f) 
hblicznosci. Oprócz tego przyjm ujem y zlecenia w szelkiej w y-fj[ 
-p ra w y , k tó rą  w jak  najkrótszym  czasie i jak  najstaranniej?! 
jdostaw iać się podejmujemy

L



Niżej podpisany, mam honor zawiadomić JW W . i W  W - O byw a­
teli, A ptekarzy , Kupców i F ab rykaatów , ze u trzym ując przez d łu­
gie la ta , najprzód w spółce pod firm ą J .F .  Zalew ski et K. C zyżew ­
ski, Dastępniepod w y łączną  moją firmą K. Czyżewski, Skład Mate- 
rja łów  Aptecznych, Kolonjalnych, oraz F a rb  Malarskich i F arb ie r- 
skicb, p rzy  ul: Podwal w  domu W . Z ejdler pod N r 482 , ustąpiłem  
takow y w roku zeszłym  na rzecz P . J. Mrozowskiego, M agistra F a r ­
m acji, i w  tym że składzie nie mam udziału.—  Obeeoie zaś za łoży­
łem na w y łączną  m oją własność zupełnie now y Skład pow yżej w y ­
mienionych M aterjałów  p rz y  ul: Długiej pod N r 489 a , w  domu W . 
Łaszczyuskiej, 2gi dom od ulicy Miodowej, gdzie dawniej handel wód 
m ineralnych P . Gordon exystow ał. Upraszani w ięc w szystkie li­
sty  do mnie przy  ul: Długiej pod N r 489 a, adresow ać. Ostrzegam 
zai azem, ze gdyby kto listy  domuie adresow ane o tw ierał, będzie na­
rażony na odpowiedzialność.— Dobrocią T ow arów ,um iarkow aną ich 
ceną, i spieszną usłużnością, pozyskaw szyjuż względy łaskaw ej P u ­
bliczności, pochlebiam sobie, że i nadal tak postępując, p rzy  tych je j 
w zględach utrzym ać się zdołam;— przytem  nadmieuiam, iż MASSĘ 
w  różnych kolorach do zapraw y podług służącą, która znaua ze swej 
dobroci, obecnie w  w yż rzeczonym składzie w yrabiam ; sprzedając 
takow ą po cenach niższych ja k  dawniej by ły  prak tykow ane. Ktoby 
zaś sobie życzy ł nabyć Proszku na wygubienie robactw a, o dobroci 
którego donosił ju ż  K urjer W arszaw ski, takowego dostanie w  tym ­
że Składzie. —  K. Czyżewski.

W  dalszym ciągu licytacji, sprzedane zostaną w d. 1 /13  Paźdz- 
r. b. Ogodz: 3 po południu idni następnych, pozostałe Ruchomości po 
megdy G ottfrydzie Anders, a m ianowicie: W arsz ta ty  stolarskie To 
karnie, należne do tychże N arzędzia, tudzież N arzędzia ciesielskie, 
Kamienie do młynów w ierzchnie i dolne szląskie i k ra jow e, różne 
Sprzęty  m łynarskie, Drzewo do budowli, Dachówka karpiówka Źe- 
laztw o . Drzwi ze azne . t. p. przedm iotu, a to w  domu pod N r 2252 
p rzy  ulicy Nalewki położonym. —  j .  Noskowski.

Potrzebna je s t K U C H A R R a . uzdatniona, na wieś. W ia ­
domość w  Hotelu Smoleńskim przy  ulicy Bednarskiej, u Szw aj-

1 2 PółszmYi. *  *  4 ^

KAROLA SCHNAJDER. “
przy  rogu ulicy B rackiej i Żuraw iej N r o 1588 /9 , 

lii/ wprost Hosciola Sgo Alexandra.
Ma honor donieść PP . Handlującym , iż w szelkie obsta-ś 

t lunki, na w yżej wspomnione w yroby , najakuratniej dopeł­
n i a ,  zaręczając  za najlepszy dobór takow ych, po cenach jak^ 
tnajum iarkow anszych . Obecnie sprzedaje w  różnych gatunkach, 
^ ^ r j ^ s y ą  Y ^ d k i, o raz  A rak k ra jow y, gam ie od z ł .8 d o z ł .2 0 .t

Na żądanie Opiekunki nieletnich po Felutie Sokołowskim K raw - 
i zn>arfym pozostałych Dzieci, znajdujące się

k \  « » m f l°„esp >“ ■ P° T  nalez!»ce- w  znacznej ilości; Kamizel- 
l w ,  K o ™ * kaz, mi r o^ -  Pikowe, jedw abne, A tłas, P u ­
kną i Satvn’v t  “  ’ MaDSZCster’ Dyma> D ryl, K orty zimowe, Su- 
c h o m o ś ^ w ^  M  wyCh ? alU^ aDCl'.’ 1li0 l0rad ' ; B ryczka- i różne ru - 
pod Nr 476 d , p r L ^ T * ^  ( ' P a łd l,,e r" :)  r - \  o godz: 10 z rana , 
dze gotowe sa rPz p̂ ^ ^ 0W° 'Senal«rsk ' PJ Połof anynh za pienią- 
zostaną. —  F. B ajer , R. r " /  P !  ' Ję P o c z n ą  sprzedane

ob,°/SOB\ ^  ze“sk,ei .  z pięknem św iadectw em  i rekom endacją 
obeznana bardzo dobrze z Z arządem  domu czyli Gospodarstwem
• Kuchnią, zyczy przy jąć obowiązek w domu przyzw oitym . W ia 
domosc p rzy  „licy  Piwnej pod N r 99, na 2m p ię iz e  odT ontu

KOCZ modny, mało używ any, na stojących re ­
sorach, w raz  z pakunkam i, z fordeklem , zdatny do 
miasta i do podroży, je s t  do nabycia p rzy  ulicy 

cy domu. Nowy -Sw ,at P °d N r 1301’ W iadomość u R z ą d -

jfióCP L E N ?P 0 T F N ?<! p e '»£aw ny“ nw ykw aW *ow«Dy, życzy przy- 
mość w  SttoH ^  1 Z *r i ą  D°m“ W W arszaw ie. vViado-

Składzie m aterjałów  piśmiennych W . J. G. Arnbold, da­

wniej D al-Trozzo, p rzy  ulicy Senatorskiej, w prost pałacu  P ry ­
masowskiego.

Będąc w T eatrze , przypadkow o zgubiono BRASOLETKĘ zło tą , 
z granatam i, a w niektórych miejscach perełkam i w  kształcie S. w y ­
sadzaną. Ł askaw y Z nalazca raczy  takow ą oddać, p rzy  ulicy D zi­
kiej pod N r 2318 , do W łaściciela domu, za p rzy zw o itą  nagrodą.

B M U Ł A R B  ozdobny i, bardzo regularny, ze 
f■<£, w szystkiem i rekw izytam i, je s t do sprzedania. Dal- 

sz!l wiadomość pow ziąść można w K aw iarni 1
T ea tru , pod filarami.

obok

i FABRYKA PBHŁEiWAWIA LUSTER ?

l D. M. SILBERBERGA,
> przy ulicy Nalewki, w  domu P. Libasa Nro  224?<z. f
} Ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż ja k  zw ykle, { 
J tak  i te raz  p rzy  nadchodzącym kw artale , przysposobiła w  ob- ’r - ~ 4  ---------------- ------- i ' - j ------------------ — w  u d -

} szernych salonach, znaczny zapas LU STER różnej wielkości 
I bez ram, jako też w  ramach bogato pozłacanych, o raz palisau- 
} drow ych m isternie rzniętych; tudzież LUSTRA stojące (T ru - 
f  m eau) i t. p., w szystk ie w  najświeższych fasonach i podług 
} najnowszych wzorów' z zagranicy sprow adzonych.—  W ybór
1 tych LUSTER je s t nateraz tak  ukompletowany i tak  znaczny,
2 iż poczynając od L usterek  najmniejszych po kop. sr. 25 (Num - 

m er-G las), służących do najskromniejszego gospodarstw a, do­
chodzi aż do okazałych Z w ierciadeł po Rsr. 500, do ozdobie­
nia najbogatszych Salonów.—  Nadmienia przytem , że sprze- ' 
daje takow e po cenach fabrycznych ZNACZNIE ZNIŻONYCH, 
dotąd niepraktykow anych. F ab ryka ta podejmuje się także

| j a k  dotąd, reparacji uszkodzonych L uster, za nader umiarko- 
ł  w anem  wynagrodzeniem, i uskutecznia punktualnie obstaluuki 
{ z prowincji i C esarstw a Rossyjskiego.

KROW A żu ław ska, młoda, dobra do mleka, i pię­
kna, tylko co po ocieleniu, do sprzedania p rzy  N o­
w ej drodze, idąc ku W iśle z N ow ego-Św iata, za­
ra z  za Ogniową S trażą , w  posessji P ra te r  zw a­

nej. W iadomość na miejscu.
KOLUMNY m arm urowe na postum entach, z wazonami takoż 

marmurowemi z ciemnego m arm uru, z wolnej ręk i do sprzedania 
w  domu p rzy  ulicy Nowe-Miaslo pod Nr 359, na 2m piętrze od 
frontu.

APTEKA na prowincji w  mieście fabryczoem , gdzie je s t  
2ch L ekarzy  w olno-praktykujących, je s t do sprzedania z wolnej 
ręk i za cenę przystępną. W iadomość w składach M aterjałów  
Aptecznych u W W . A. F . Galie i T . Mrozowskiego, w W arszaw ie .

n  Ktoby sobie życzył korzystać z pobierania Lekęjj|
Mtańców  ssloriowych, tak w mieszkaniu mojem przyj 
*uli:  Marszałkowskiej pod Nr 1372, jakoteż po pen ,
. flsjach i domach prywatnych; raczy się zgłosić  pod po 
Jwyżsiy Nr, gdyż takowe udzielać już rozpocząłem. '

!> Fran: Karpoivicz.
1 —  —

Rada Szczegółowa Szpitala D zieciątka JE Z U S, ogłasza, że dnia 
1 /13  Października o godzinie 5 z południa, odbędzie s i ę ’licytacja 
w  tejże K ancellarji, na wydzierżaw ienie 50-letnie NIERUCHOMO­
ŚCI, do Szpitala Dzieciątka JEZU S należącej, p rzy  ulicy M arszał­
kow skiej i Zgoda pod N r 1397 sytuow anej. L icytacja zacznie się 
od summy rsr. 515roczm e. Yadjum rs r . 1000

Pod N r 471 przy  ulicy S enatorskiej, obok Resursy, po praw ej 
strom e, są  do nabycia dwa ŁÓŻKA żelazne, zupełnie nowe.

po u w yja*du, je s t do sprzedania para KO­
NI pow ozow ych, gniadych, zdrow ych, dobrze ujeź- 

zonych. Ktoby sobie zyczy ł oabyć, niech się zgło-
j  a *' P?> 2243 Prz )' % licY Nalewki; widzieć je

można od godziny 8 z ran a , do 12 w połodnie.
J® się . publicznej wiadomości, iż w dniu 7 b. m. i uastę- 

puych, odbywać się będzie pod N r 2236 przy  ulicy Nalewki, w dzie­
dzińcu po praw ej stronie, w  oficynie, publiczna licytacja, na rozmai-
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te przeedm ioly, jako  to: Meble, L ustra , Z egary , Bieliznę, G arde­
robę, i t. d  Obok tegodooosi się Amatorom M uzyki, że tam że na­
być można z wolnej ręk i K W A R TE T  złożony z 2cli Skrzypców , 
z których jedne Kremońskic są  w iększej w artości, Altówki i Vio- 
loocelli; na co wszystko bardzo p rzystępną cenę naznaczono.

Niżej podpisany, u trzym ujący  MAGAZYN MEBLI goto-ś 
'  w ycli, robót Tapicerskich, p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej pod ’ 
^N r 476 lit: D, ma honor zawiadomić JJW W . i W W . Pa-^ 

że w  tych dniach pow rócił z Londynu  i P a ryża ; i 
! zw iedziw szy najcelniejsze Miasta Europy; sprowadzi! z so 

' znaczny w ybór ZTRA ILI, IHiHOItACJI ' 
i^EHlANlEIt. do Okien, Salonów i Buduarów; o raz n ow el 
kPASONY MEBLI. Polecając się nadal łaskaw ym ^ 

Sś względom, przyjm uje wszelkie obstalunki, i rekomenduje , 
^ z n a c z n y  w ybór gotowych M EBLI.—  Karol Haubold.

Do Magazynu S trojów  Damskich, potrzebne są  P A N N Y  u- 
zdatuionc, podręczne i do nauki, do Sukien, Kapeluszy i Czep­
ków; uiech się zgłoszą przy  ulicy T rębackiej do domu Barando- 
na. W iadomość u Stróża.

OSOBA w ykształcona, życzy być umieszczoną w  przyzw oitym  
domu, gdzieby za utrzym anie, obow iązała się daw ać p arę  godzin 
muzyki lub innych przedmiotów, lub leż być umieszczoną do to ­
w arzystw a . W iadomość przy  ulicy Sew erynów , w  domu Uruskie- 
go, na 2 ni piętrze pod N r 14.

P rz y  Magazynie Obówia mę.zkiego, od la t kilku exystujące-2f 
Mgo przy  ulicy Bielańskiej pod N r 594, założyw szy w roku bie-|*j 
Mżącym także M agazyn, zaopatrzony we wszelkiego rodzajuM 
^OBÓWIE IIAMKHIE. jako to: Buciki, P ó ł-b u c ik i,|| 
^ T rz e w ik i ze skóry , p runellf, axam itu , i t. p ., oraz K alosze ,^  
Mpodług najlepszych fasonów sporządzone; mam zaszczyt pole-M 
X§cić się z w yrobam i temi J JW W . i W W . Paniom. Przyjm uję-^  
^ ró w n ież  w szelkie obstalunki, które na czas oznaczony, trw aleM  
Mi najgustowniej w ykonać obow iązuję się. Za dobroć roboty iM 
"wdnbór m aterjałów , Ifęczę. W . Lindem ann. §gj

A P T E B k A  w raz  z Domem, do sprzedania w mieście Słup­
cy , Powiecie Konińskim. Ktoby sobie ży czy ł takow ą nabyć, 
zechce się zgłosić do W łaściciela Apteki L. Nowierskiego w  Ł ę ­
czycy , lob A ptekarza Leinvebra w mieście fabrycznem  Łodzi.

Z A K Ł A D Y  PIOTRA ST EIN K EL L E R
w W a rsza w ie  na Solcu }>od N r  2913 A.

W dalszym  ciągu ogłoszeń o sprzedaży H R IB E W A S O S N O -!  
8W EGO O PA ŁO W EG O , mam honor zaw iadom ićSz: Publiczność,^ 
!że ceny takow ego z odstaw ą, oznaczone są jak  następuje: Są-; 
Sżeń trzym ający  wysokości łokci 3, szerokości łokci 3, uajszczel-J 
Jniej ułożony, w szczapach długości ca li3 6 , po Rsr. 3 kop. 60. a 

ditto ditto „ 18, „ 2.
ditto ditto „ 12, „ 1 kop. 40.

jD rzew o to jes t smolne, sprowadzone na galarach , należycie w^-» 
Ssuszonc, dostarczane będzie Kupującym do mieszkań w pow yż-^ 
Jszych w ym iarach, dłużej lub drobniej rzn ięte , stosownie do zy-2 
Jeżenia.—  Dla zapobieżenia reklam acjom  o niedobór na miarze,* 
•na żądanie każdego kupującego, drzew o liczone będzie w  Zakła-o 
Jdach na sztuki, i ilość w ydanych szczap zapisyw aną będzie dój 
oprzeznaczoncj na ten cel x iążk i, w  której rozw ożący drzew o,* 
Jpokw itow anie kupujących pozyskać obow iązany.—  O bstalunki^  
{przyjm owane będą w Zakładach na Solcu, o raz w Składzie w y 3" 
grobów Młyna Parow ego w dom u W . P io tra Steinkeller, p rzy  uli 8 

rektor Zakładów , A. Laessig. ^

DOBRA ziemskie, w Okręgu i Gub: Radomskiej, o ’/c  mili od 
rzeki sp law nej. Pilicy położone, mające rozległości w łók cheł­
mińskich 38, do których należy znaczua przestrzeń lasu sosno­

wego i olszowego, (w  tych dobrach je s t Kościół P arafja luy , 3 
K arczm y, jedna z tych przy  trakme sto jąca), są do sprzedania 
z wolnej ręk i. W iadomość powziąść możua u R afała W róblew skie­
go A dw okata w W arszaw ie przy  ulicy Nowe-Miasto pod N r 359 
zamieszkałego.

DOBRA Szapsk i Żabowo, w Gub: Płockiej, m iędzy Płońskiem 
i Drobioem położone, od Płocka mil 4, a od W arszaw y  mil 9 od­
dalone, są do w ydzierżaw ienia od Sgo Jana 1852 r. Bliższą w ia­
domość powziąść można w  W arszaw ie przy ulicy Leszno w domu 
pod Nr 670, na lm  piętrze.

W e wsi Ostrożenie p rzy  stacji Gończyce, w  części P. Boskie­
go, w ystaw iają  CZĘŚĆ s w ą  do sprzedania, Sokołowscy, jak o  to : 
Matka w raz  z Synam i, praw ne dziedzictwo, sk ładająca się z W ia ­
traku , Maszyny do olejn, w raz  z Budowlą na mieszkanie, Ogrodem, 
Pastw iskiem , i Opałem, w  korzystnem  miejscu. W iadomość po­
w ziąść można na miejscu. .

Trzy K R O W Y  młode dojne, są do sprze­
dania. Bliższą wiadomość powziąść można  
pod Rogatką M okotowską Nro 1760.

GALEHJA OBRAZÓW, różnych dawnych Au- 
( torów , po ś. p. M ajorze Hoffman, je s t  częściowo, po cenie ’ 
'b a rd zo  przystępnej, do sprzedania. Można j ą  widzieć co-sj 
.dziennie, w y jąw szy  Niedzieli i Św iąt, w hotelu Krakowskim 
'p rz y  ulicy Bielańskiej, od godz:9tej rano, do 2giej z południa.\

Na żądanie Opieki małoletniego Konstantego Lubońskiego  i z mo­
cy  w yroków  Sądu Apel: K rólestw a Pol: daty s/ n  i w kontynuacji T/ i 9 

G rudnia 1 8 5 0 r ., o raz IX -Depart: Rzą: Senatu dnia 3/ i s  i 4/ i s  Kwie­
tnia 1851 r. w ydanych, dopełnianą będzie przez podpisanego Rejeota 
w  m. Radomu, w  domu pod N r.2 6 l sytuow anym , dnia 27 W rześnia 
(9  Paźdz:) r. b-, poczynając od godz: 9tcj rannej, sprzedaż DRZE- 
W A szczapow ego olszowego w sągach pół-kubicznycb, w ilości oko­
ło 1228 takich sążni, znajdującego się pod w sią  M ąkossy z Okręgu 
Kozienickiego, w położeniu o dwie mile odległem od rzeki W isły , 
pod miastem Ryczywołem  płynącej; niemniej dwóch P O W O Z Ó W , 
o raz BRYK i innych Ruchomości, a  to za gotowe pieniądze. Osoby 
życzące zakupić drzew o, zechcą się poprzedoio o jego stanie sami 
naocznie na gruncie przekonać.—  Radom dnia 10/ j j  W rześnia 1851 
roku.—  Tomasz Rassm ann, R. K. Z. G. R.

Onegdaj wybiegła z domu N ro lO IS A , rauo, m ię­
dzy godz: 8 i 9, SUCZKA szczenna, z w yżełków  
angielskich, biała , z łatam i kasztanow atem i. Ktoby 
w iedział gdzie się znajduje, i dał wiadomość pod 

pow yższy N r przy ulicy G ranicznej, do W łaściciela, otrzym a na­
grody rubla sr: 1. ____________

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe ciepła 17.
Dziś rano wysokość wody na W iile  s t ó p 4  cali 10
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , 1 T * ir do Św iętoszka .
FAJCZARNIA z drzew a je s ionowego ,  ładnym  fasonem zrobiona, 

jeszcze nowa, może służyć za mebel w domu pryw atnym  lub do k a ­
w iarni, je s t 7. wolnej ręki d o  sprzedania pod Nr 463 p rzy  ulicy Se­
natorskiej,obok Ratusza, w  lokalu Piwa Bawarskiego;.—  gdzie także
j c s t P l W O  B aw arsk ie  dobrze  wystało na butelki i ; ó ł-butelk i, butel­
ka po kop: 8, p ó ł  b u t e l k i  po k .  5; oraz rozmaite Przekąski smacznie 
przyrządzone, k tórych przy  rychłej usłudze, każdego czasu dostać 
można. ,

M Podaje do publicznej W iadomości, Nauczyciel TA N CO W  
s a lonow yc h ,  że w yucza 5ciu tańcy najpotrzebniejszych, 
w 2 0 tu k ilk u  Lekcjach, jako  to : kontredaas, tram blan t- 
polki, m azur-polki, walca-galop, i m azura, i to osoby na­

w et wcale nie taucujące. Ktoby sobie życzy ł korzystać z takowej 
nauki, niech się zgłosi pod N r 71 przy  rogu ulicy Jezuickiej iS ta -  
re-M iastn, na Isze  piętro od ty łu , do P io tra  Slizyńskiego .

Sprostow anie. W  Nrze 261 na stronnicy le j ,  w  szpalcie 2ej, 
w ierszu 24, zam iast Podporucznik, czytaj : S ierżant s ta rszy .

W D rukarn i K urjera W arsz :.—  W olno arukować. W arszaw a d. 23 W 'rzesnia (5  Paźdz:) 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T- Trippiin . ^


